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Nasza recenzja 

"Apetyt na śmierć" w Teatrze "Atelier" 

Dance 01acabre 
T RZECI sezon Teatr "Ate­

lier" w Soyocie rozpoczął 
bardzo cfobrym spekta­

klem "Apetyt na śmierć". Pre­
miera odbyła się w sobotę, 6 lip­
ca. Dwie jednoaktówki Edwarda 
Albeego zostały połączone 
w jedno, spójne widowisko. Re­
żyserem i autorem scenografii 
jest .ADdre HOboer-<>cbodJo, ko­
stiumy to dzieło EJtb1eą Dasz­
kowakleJ, muzykę napisała: Ewa 
Komecka, natomiast songi 
.Agnkszka Oalecka. 

Widzów w nastrój i klimat opo­
wieści wprowadza Anioł Śmierci­
znakomity Marek Rlchta'. Jego 
śpiewana narracja będzie towa­
rzyszyć wszystkim scenicznym 
zdarzeniom. Pierwsza część wi­
dowiska to "Opowiadanie o zoo" -

dramatyczny Albeego, 
pod koniec lat 50. wcale 

miał łatwego startu. "Kto się 
Virginii Woolf?" to sztuka, 

która tak naprawdę przyniosła 
sławę temu autorowi. Natomiast 
rozmowa dwóch mężczyzn 
z "Opowiadania o zoo" dzisiaj wy­
daje się bardzo ważnym tekstem. 

Piotr i Jerry spotykają się 
przypadkiem. Jeden ma dom, 
rodzinę, małą stabilizację, choć 
na szczęśliwego nie wygląda ( 
w tej roli Jarosław Tyrański), 
a drugi to dziwny człowiek-może 
marzyciel, może szaleniec, po­
szukiwacz prawdziwych warto­
ści. Jerry'ego gra- KlzyaztafMa­
tuszewakl. Ich rozmowa powoli 
zaczyna mienić się różnymi na­
pięciami, nastrojami, nabiera 
dziwnego tempa. Krzyżuje się 
napastliwość z obojętnością, 
walczy spokój z neurastenicz­
nym lękiem. Te role zostały po­
prowadzone bardzo dobrze. Re­
żyser dyskretnie ingerował 
w materię literacką , ale konse­
kwentnie sterował napięciem. 

Małymi krokami zbliżał się tra­
giczny finał . Obaj bohaterowie 
byli bez szans. Przypadek ich 
zniszczył. Wchodzenie w świat 

· innych norm i wartości każde­
mu z nich sprawiało ogromną 
trudność. W finale reżyser zna­
lazł artystyczny sposób na połą­
czenie realności ze światem, 

w którym przekracza się grani­
ce. Jest to piękna plastycznie 
scena, słusznie powtórzona na 
zakończenie widowiska. 

Drugi tekst Albeego wykorzy­
stany w "Apetycie na śmierć" to 
"Piaskownica", po raz pierwszy 
na polskiej scenie właśnie w So­
pocie. Można by ją określić mia­
nem tragikomedii rodzinnej . 
Córka i zięć, ,a w sztuce Mamuś­
ka i Tatuś, postanawiają pozbyć 
się Babci. Wywożą ją do pia­
skownicy i czekąją, aż starusz­
ka łaskawie przeniesie się na in­
ny świat. Świadomie wykorzy-

stane elementY farsy bawią wi­
dzów. Publiczność się śmieje, 
ale ów śmiech zamiera na 
ustach. Wówczas szaleńczego 
tempa nabiera dance macabre. 

Aktorzy stworzyli znakomite 
role. Ewa Ksprzyk to Mamuśka 
dostatecznie głupia i bezdusz­
na, ale konsekwentna w działa­
niu. Szybko chce załatwić całą 
sprawę. Smutek potrafi błyska­
wicznie zamienić w radość , gdy 
nareszcie uwalnia się od Babci. 
W tej roli doskonale obsadzona 
Alina Upntcka - delikatna, do­
bra. Babcia zupełnie nie rozu­
mie, dlaczego chcą się jej pozbyć 
i dlaczego składają ją do piasko­
wnicy. Jaroaław ~ jako 
Tatuś jest niezaradny i pokracz­
ny, ale musi być posłuszny woli 
Mamusi, bo kto wie, co go jesz­
cze czeka. To naprawdę świetne 
aktorskie trio, którego działania 
z dystansem komentuje Anioł 
Śmierci - równie ludzki, co de­
moniczny. Marek Richter zna­
komicie śpiewa songi Agnieszki 
Osiecklej z bardzo trudną, ale 
wspaniale brzmiącą muzyką 

Ewy Korneckiej. Andre Hiibner­
Ochodlo tym przedstawieniem 
jeszcze raz udowodnił, że Teatr 
"Atelier" to świetny pomysł na 
letnią scenę przy plaży, która 
proponuje widzom mądre i doj­
rzałe artystycznie spektakle. 


